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miłościwiej mianować raczył, 
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Wiadomości zagraniczne. 


s- Po TE E ETZ. 
Z Warszawy, dnia 8. Października. 


N. Cesarz Jmć, zwracając uwagę na gorliwe 


race Tajnego Radcy, Senatora, P. Onufrego 
yczechowskiego, byłego Prezesa Śądu Ap- 
ellacyjnego Królestwa, przez ciąg blisko 35- 
letniego kierunku tym sąc , oświadczyć mu 
raczył z tegoż powodu Najwyższe Swoje za- 
dowolenie. 


'N. Pan Najmiłościwićj mianować raczył JJ. 


XK. Biskupóyy Królestyya Polskiego : Woja- 


W Piątek dnia 14. Października. 


kowskiego i Fijałkowskiego, członkami hono 
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FPiancyk Ss 
Z Paryża, dnia 5, Października. | 

Wiadomości o klęsce, którą Francuzi vy 
Afryce ponieść mieli, potwierdziły się nieste- 
ty! Wszystkie gazety dzisiejsze ich udzielają, 
chociaż straty poniesione nie tak wysoko po- 
dają, jak listy prywatne, podług których liczba 
poległych i ranionych 250 żołnierzy rozmaj- 
tych stopni, od Kapitana zacząwszy aż do 
prostego, wynosić ma. Arabowie Z niesły- 
chawą zapalczywością walczyć mieli, nie raz 

rzyszło do utarczki wręcznćj, a nawet kied 
kto francuzka w uformowanym czwo- 
roboku natarczywość ich bagnetami i dobrze 
utrzymanym ogniem wstrzymać usiłowała, 
rzucali się nakształt wściekłych na wyloty ka- 
rabinów i uchwyciwszy jedną ręką bagnet, 
drugą yataganem wywijali. ak tedy wielu 
z nich tuż przed nogami Francuzów trupem 
padło, i jakkolwiek wielkie straty Francuzom 
zadali, ich własne, jednak nierównie były więe 
ksze. Młody porucznik Sebastiani, który w 
rozprawie tćj zginął, był wzorem wojsko- 
wości. Zresztą ta niespodziana klęska lubio- 
nego iza tak szczęśliwego powszechnie po- 
czytywanego Generała Changarnier, a to je- 
szcze przez tak przeważne siły nieprzyjaciół, 
*vbreyw się sprzeciwia dawniejszym doniesie- 
niom, które ciągle w nas wmawiąły $è le- 
dvo 4500 Kabylówy postępuje za chorągwią 
Abdel Kadera, Wszakże uważamy jeszcze, 
Że korpus ten, z którym się Changarnier ście- 
rał, był zupełnie oddzielnym od korpusu zo- 
stającego bezpośrednio pod wodzą Abdel Ka- 
dera. Jest to pewną przepowiednią, że ko- 
lumna Generał: Gubernatora Bugeaud, mająca 
dnia 30. w dziewięć batalionów z Maison 
carré wyruszyć, nad Sotifem na wschodzie 
trudne będzie miała zadanie i że tam do krwa- 
wych przyjdzie bojów. (Czas trwania wypra- 
wy obrachowano na 20 dni; ną tyle teź źżoł- 
nierze żywności z sobą zabrali, 

Jutro przypadają urodziny Króla Ludwika 
Filipa, rozpoczynającego T0ty rok życia. ed 
Xiążę Aumale w przyszłym tygodniu ma od. 
jechać, ć 1 

Nieruchomości pozostałe po Pani Foucheres 
d.15. Grudnia LEN sprzedawane będą, 
Ceny stawkowe są następujące: za hotel na 
placu Wendóme 560,000 fr.; za dobra Mort- 
fontaine 4,200,000 fr.; za bór Montmorency 
2,280,000. fr. SPY. 

Generał Cubićres, Minister wojny z dnią 
1. Marca, zostawał, jak wiadomo, z Marszał- 
kiem Valée w ciągłych „zatargach, gdyż ten, 
jako Generał. Gubernator Algieru, nie zważał 
na instrukcye Ministra. Takie same zatargi 
mają teraz zachodzić między. Marszałkiem 


Soult i Generałem Bugeaud. Zdaje się być 
ewnćm, że Minister wojny oburzony jest na 
roscuiki ogłoszoną przez Generał-Guberna- 
tora, i powszechnie sądzą, że Generał Buge- 
aud nie długo już w Algierze pozostanie, i bę- 

dzie zastąpiony przez Generała Rumigny. 

Strasburga, dnia 18, Września, 
Liczba członków zebranych tu na kongres 
naukowy, wynosi już 140. Pemiędzy osta- 
inio przybyłemi znajduje się wiele Włochów, 
mianowicie z Medyolanu i Florencyi; także 
czytamy nazwisko Xięcia Canino. Z niemie. 
ckich uniwersytetów reprezentowane są szcze- 
gólnićj badeńskie i pruskie (wyjąwszy Berlin.) 

Anglia. 

Z Londynu, dn. 27. Października. 
Doniesienie kupca i ex-kartysty Pierce w 
Southampton względem spisku Kartystów na 
życie Królowćj uknutego władzy dużo na- 
robiło kłopotu, chociaż powszechnie sądzą, 
że Pierce takie zrobił doniesienie tylko aby 
uwagę publiczności na dom swoj zwrócić i 
handel swój wsławić. Jak wiadomo, 100 funt. 
szterl. nagrody przeznaczono na wykrycie o- 
soby, która podług zeznania Pierce'go, dn. 6. 
Września doń strzelić miała, ponieważ nie 
chciał być narzędziem w ręku Kartystów. — 
W skutek tego aresztowano niejakiegoś Char- 
les Gifford, którego -postavya nie podobna 
wprawdzie do osoby mniemanego mordercy, 
jak ją Pierce opisał, ale jakiś Girot oświadcza, 
że go widział z pistoletu do Pierca strzelają» 
cego; wszakże późnićj powstało słuszne jak 
się zdaje podejrzenie, że Girst przez nienawiść 
ku Giflordzie do doniesienia tego spowodo= 
wany został, poniewważ Gifford brata jego o 
kradzież przekonał. Pokazżywano na sessyi 
kapelusz Pierca. przez który kula przejść mia» 
Ja; podług: zdania osób rzeczy świadomych 
dziura ta w kapeluszu mogłaby tylko przez 
taki sztrał być sprawioną, gdyby otwór pisto- 
letu do samego kapelusza przyłożono; oraz 
kierunek kuli musiałby być, takiego rodza- 
ju, iż Pierce nie mógłby był ujść śmierci, 
gdyby wówczas kapelusz miał na głowie; — 
z drugiśi strony oświadcza doktor, przez Pierca 
natychmiast po tym przypadku wezwany, że 


włosy na głowie jego widział osmalone i że 


w miejscu opalonóm awierzchu, kontuzyja 
była. Gifforda, który wszystkim tym:denun- 
cyacyjom kłamstwo zadaje, zatrzymano tym 
czasem w areszcie. Observer uważa, że 
podobne pogłoski © mniemanych zamachach 
na życieKrólowćj dawnićj nie raz już.w obieg 
puszczano. , i $ 

“W Bradford:Obserwer czytamy: Wła- 
śeiciele wielkićj fabryki Inianćj przędzy, Mar- 
shall i syn, yyystayyić kazali przy tym zakłae 


` 
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dzie obszerne zabudowania szkolne i wygo* 
dny dom, dla nauczyciela. Niedawno nastą: 
piło uroczyste otwarcie tój szkoły; dla wszy- 
stkich robotników wyprawiono muzykalną 
uroczystość, rozdano żywność, odzięnia 1 koł: 
dry pomiędzy ubogich; dzieci w liczbie około 
900 zgromadzone były na placach zabaw, 
gdzie placki, różne jedzenia i bilety na żywnoś 

na pewny przeciąg czasu pomiędzy nich roz- 
dano. Około 750 robotników było obecnych 
na tćj uroczystości, 60 muzykusów wykony 
walo różne stósowne muzyczne sztuki. Pan 
James Marchall miał mowę, która dowodziła 
najszlachetniejszych uczuć; objawiał przytćm 
swój zamiar, że podobne uroczystości wy- 
prawiać będzie co miesiąc. Gdyby wszyscy 
właściciele fabryk w takim duchu postępowali, 
mówi Observer, zapewnie mielibyśmy przy- 
jaźniejsze stosupki między fabrykantami i ro- 
botnikami, niż się to teraz okazuje. 

Gazety: M. Post, Suni M. Advertiser 
powstają zapalczywie na rząd grecki, obwi- 
niając go o egoizm w postępowaniu wzglę- 
dem Anglii. „Zaczynamy się obawiać, mówi 
jeden z tych dzienników, iż może będzie po- 
trzeba wysłać imponującą siłę morską do por- 
tu Ateńskjego, w celu wspierania naszego ta- 
mecznego Posła i skłonienia rządu greckiego 
do przystania na uzasadnione zdania sprzymie- 
rzonych, lnteressem Króla Ottona powinnoby 
być, pielęgnować przyjaźń Anglii.  Grecya 


zawisła w dziewięciu dziesiątych części han- 
ttona apelował 


dlu swego od Anglii. "Rząd 
już raz do opieki Anglików, i appellacya ta 
znalazła przyjęcie; tego nie powinien zapomi- 
nać. Prócz tego, Poseł angielski przez cały 
rok daremne czynił usiłowania względem u- 
zyskania zwrotu ceł, pożzinąch niesłusznie 
od towarów, które były własnością kupców 
angielskich.« Powód całego tego gniewu (do- 
daje National) wyiaśni się zapewne z na- 
stępnego nierozważnego artykułu dziennika 
angielskiego M. Post: »Rząd grecki bierze 

jeniądze na swoje zbytki i rozrzutność z 
| zee nowego banku narodowego, którego kie- 
runek sobie przywlaszczył, a ten system gra 
bieży wspierany jest przez Francyą, której 
wpływ w Grecyi wzrasta w miarę zmniej 
szania się wpływu angielskiego.« Natianal 
pragnie, aby dzienniki angielskie mówiły czy- 
stą prawdę o powiększaniu się wpływu fran- 
cuzkiego w Grecyi. 


Hiszpania. 


Z Madrytu, dnia 26. Września. 
O mało co nie przyszło znowu do tego, że 


majikowie angielscy byliby okręt <hiszpański 


gwałtem uprowadzili z portu hiszpańskiego. 


Hiszpańska galiota »Juno« niesłusznie, jak się 
zdaje, została zatrzymaną i do Algesiras za: 
prowadzoną. - Angielski parostatek wojenny, 
»Lizarde zawinął następnie do tego portu, za- 
kwestyonóyvał ładunek, stanął obok okrętu 
»Juno“ i oświadczył, iż ma rozkaz zabrać 
gwałtem ten okręt. “Atoli dowodzący tam Ge- 
neral hiszpański posłał żołnierzy na pokład o- 
krętu »Juno,« kazał wymierzyć działa twier- 
dzy na parostatek angielski i Kapitanowi jego 
oznajmić, że siłę siłą odeprze. ind ów 
podał następnie na piśmie notę, w którćj do- 
maga się wydania ładunku, i nie wątpią, że 
decyzya urzędu celnego będzie dla niego po+ 


myślną, 
iz Włochy. 


W korrespondencyi Petersburskićj francuz- 
kiego Univers Paa DĄ »Zdaje się nieza- 
wodną, iż Cesarz Mikołaj posła swego z Rzy- 
mu odwołać i wszelkie związki z Katedrą 
Apostolską zerwać postanowił, Tak przynaje 
mnićj utrzymują osoby dobrze zawjądomione. 
Może to tylko groźba, ale groźba jednak speł. 
niona.« Przeciwnie wyra a pismo z Rzymu 
z dnia 21go Września w. gazecie Kolońskićj: 
„Z Petersburga nie mamy nic nowego. Wszy- 
stko tam spokojnie jak w grobie, Czy nad 
Newą na tćm przestaną, iź na wniesione w 
obliczu świata zażalenia Papieskie spokojnóm 

'ostępem na drodze raz rozpoczętćj odpowie- 
SA czy też AR ta tylko przepowie- 

wyałto: ie eszcze rz tego n 
Side Iiko mary. wiadomości E Ris. 
syi, a więcćj jeszcze z Królestwa polskiego, 

owodzące, że Pismo Pakieskie male jeszcze 
nie wszystko ogłosiło, co się w Cesarstwie 
działo i dzieję. Mianowicie rząd Rossyjski 
rzadką stałością i różnemi zabiegami wpływ 
duchowieństwa katolickiego na niższe szkoły 
calkiem zniszczyć potrafił. 


Dania. a 

Z Kopenhagi, dnia 22. Września. . 
I u nas prassa staje się potęgą , chociaż ją ile 
możności powściągać usiłują. Dziennik Fa. 
drelandet wszelkiego dokłada starania, aby 
zasypiający między, Duńczykami zapął konsty- 
tucyjny. znowu obudzić; skutkiem tego było, 
że policya trzy numera zabrała i tyleż jako na- 
ruszające ustawy krajowe pod sąd oddano. 
Na,bardzićj obwinia rząd autora artykułów: 


, aCzy obywatele Duńscy małemi są dziećmi?« 


— »Do ośmiu tysięcy obywateli i obiorcóyy.« 
— aCzy lad milczeć ma, kiedy stany mówią? 
— i „Ważność obecnćj chwili« — W swoim 
dzisiejszym, nie wiemy z jakiego powodu 
nie zabranym numerze gazeta wspomniana 
gorzko się na los syvój żali i dowodzi, że po- 
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dług prawa dotyczącego druku wolno prawną 
drogą o zmianę formy rządu wnosić i do pod- 
isywania petycyi wtćj mierze zachęcać, a in- 

- kryminowane artykuły nie zawierały nic innego. 
Zdaniem »Fidrelandet« lud Duński na tylokro= 
tnie wspominanych (tak nazwanych pruskich) 
wydziałach , Sejmowych zaprzestać nie pewi- 
nien; miebezpieczną dla wszystkich rzeczą, 
tək dlugo w drzómaniu obojętności pozosta- 
wać, aż polityczne trzęsienie ziemi ze snu nas 
przebudzi. Śtósunki Holsztynu i niepewność 
następstwa tronu mieszczą W sobie 7 y wioły 
zaburzeń i mogą łatwo do rozchwiania się 
państwa ido wojny domowej doprowadzić, 
— Stany w Roeskilde zajmowały się czynnie 
pytaniem dotyczącem skarbowości; wydatki 
na utrzymanie domu królewskiego poczytano 
za zbyt wielkie, mianowicie powstawano na 
zwyczaj, że xiężniczki domu panującego na- 
wet po zamęźciu syyojóm apanaż Z skarbu po- 


bierają. Perat 
1 


P i 
ay A TREO da. 8. Września. 
Egipski parostatek » Nile czeka tylko na po- 
wrót Sami Baszy, syna Mehmeda Alego, aby 
odpłynąć do ran: Ten Generał Adjutant 
Jego Wysokości (jak pisze L’Echo de FOrient) 
zabierze z sobą pewną ilość bardzo drogich 
alów , przespaczenych na podarunek dla 
Keólewien francuzkich. Wicekról sra 144 
z własnego natchnienia, ażeby po arunki te, 
łącznie z témi, jakie przeznaczył dla Króla 
Francuzów, doręczone były przez Posła Wy- 
sokićj Porty w Paryżu, Reszyda Baszę. 


Rozmaite wiadomości. 


Ogłoszenie literackie, 
(Z Tygodnika Petersb.) 
(Dokończenie.) 
Śtósgownie do tego podziału nasz tom piere 
wszy zamykać będzie: ; i 
Oddział tszy. Dyaryusz Legacyi Wojewo- 
dy Kisiela do Chmielnickiego, pełen najcie- 
kawszych szczegółów. 

"Oddział 2gi. 
Mazepie do Hetmana Tetery w 1665. r., z któ- 
rćj się pokazuje, że Mazepa uciekał na Ukrainę 
z polecenia Króla Polskiego. — Rozmaite 
inne akta. à 

Oddział 3ci. Trzydzieści jeden listów Żół- 
kiewskiego, Chodkiewicza i drugich. 

Oddział 4ty. Kilkanaście Dyplomatów od 
1235. roku. $ ; 

Oddział 5ty. Kazanie pogrzebowe dla Ki- 
siela przez Łazarza Baranowicza, albo poemat 


Instrukcya Królevyska dana. 


o Wojnie Olkinickićj i wiele innych drobniej- 
szych rzeczy, 

Przystępując więc do rozpoczęcia publikacyi 
wymieniamy tćż w ogółności nasze źródła te- 


„raźniejsze i nadal nam otwarte; temi są:— 


Moje kilkoletnie zbiory, takoweż Hr. Alex. 
Przezdzieckiego, papiery ś. p. oboźnego Karo- 
la Prozora, przekazane mi pod warankiem o- 
głoszenia. — Archiwum Nieświeżkie na mocy 
listu Rięcia Ordynata Wilhelma Radziwiłła 
do Hr. Alex. Przezdzieckiego pisanego z Berli- 
na 14. Listopada 1841. r, — Archiwum Du- 
bieńskie z uprzejmego dozwolenia X. Lubo- 
mirskiego, zbiory po ś. p. Alexandrze Hrabi 
Chodkiewiczu w snie z dozwolenia Je- 
go sukcessorów; — przytćm chętna pomoc 
wielu osób znanych ze zgromadzonych zaso= 
bów i z pa aęczyinieazegć imienia w świe» 
cie naukowym, a których jeżeli tu nie wymie= 
niamy, to źe bez wyraźnego ich na to przy- 
zwolenia, robić tego i sciągać na siebie pozo= 
ru próźnćj chluby nie śmiemy. Zresztą przy 
każdym dokumencie wyszczególnimy wiernie 
skąd i od kogo pochodzi?... Prosimy dla tego 
ażeby bezimiennie uie nadsyłano nam mate- 
ryałów. Dla samćj wiarogodności potrzeba, 
ażeby pochodzenie ich było wiadome; przy- 
tém ze vyszech miar słuszna, iżby powszech- 
ność znała, komu ma zawdzięczać za ocalenie 
i udzielenie jéj szacownego zabytku? ... 
Niewątpimy, że przyjazna pomoc światłych, 
znanych nam i nieznanych osób ,-i nadal nas 
nie opuści. Dla tego upraszamy ażeby nadsy- 
łano wynalezione dokumenta, komu gdzie o- 
każe się dogodnićj, do Hrabiego Alexandra 
Przezdzieckiego, przez Proskurów w Podol- 
skićj Guber., do miasta Czarnego Ostrowia, 
albo do mnie, przez Czechryn Kijowskićj Gu: 
bernii w m. Alexandrówce. Tutaj znajduję 
stosownym powtorzyć com wyraził w 92. N. 
Z. r., iż z wdzięcznością przyjmujemy nietyl- 
ko dokumenta właściwie historyczne, ale tćż 
i akta zachowujące pamięć zdarzeń prywa- 
tnych, a ciekawych pod względem obyczajo- 
wym (o takowych donosi mi Wny Klimon- 
towicz, że są w aktach Mohilowskich, tyczące 
się najazdów w familii Zienkowiczów) albo 
tóż „notatki wypadków i stanu rzeczy vy ka- 
żdćj pojedyńczej okolicy przed kilkudziesięcią 
laty. Z tego złożyłby się ciekawy obraz oby- 
czajów krajowych i zebrałyby się bogate ma- 
teryały, jeżeli mnićj ważne dla dziejów, to 
nieoszacowane dla poetów i powieściopisarzy. 
Wcielilibyśmy to, jako podział piątego oddziau 
łu, albo połączywyszy z tóm, co sami w tym 
rodzaju posiadamy, utyyorzylibyśmy oddzielną 
publikacyą, > M. Grabowski, 


